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GDY POLSKA STAWAŁA U BOKU ANGLII
W  dniach, kiedy w obec konfliktu polsko-sow ieckiego ujaw nia się 

g łęboka i niew zruszona przyjaźń Anglii i ' Polski, w arto  przypom nieć 
ten okres, gdy gen. Sikorski zw iązał losy polskiego zw ycięstw a z W. 
Brytanią.

P rzytoczone poniżej w yjątki, og łoszone przez Polskie M inisterstw o 
Informacji w Londynie w zeszycie 72 „Polish Fortn ightly  Reviev“, 
pośw ięconym  gen. Sikorskiem u, opisują doniosłęść fazy w ojny po za ła
maniu się Francji. M ieszczą się w  nich słow a takiego m ęża stanu, jak 
Churchill: „ J e s t e ś m y  t o w a r z y s z a m i  n a  ż y c i e  i ś m i e r ć .  
Z w y c i ę ż y m y  l u b  u m r z e m y  r a z e  m “, nabierające szczególnej 
aktualności w  dniach ogniow ej próby przyjaźni angielsko-polskiej.

Armia francuska b y ła  pobita. Po tęga zw ycięskich Niemiec rzuciła 
‘■cień n a  Europę. W tym w łaśnie momencie, w  godzinie klęski, pow zięta 

zo sta ła  decyzja, k tó ra  o tw orzy ła  drogę ku odległem u ‘jeszcze zw y
cięstw u. O rientując się, że polska w alka nie mcrże być dłużej p row a
dzona z Francji, gen. Sikorski zdecydow ał, że Polski Rząd i Polskie 
Siły Zbrojne m uszą być przeniesione do Anglii.

17 czerw ca, po rozm ow ie z m arszałkiem  Petain, przypieczętow anej 
listem  następnego dnia, poznał gen. Sikorski, że jakakolw iek pomoc 
do ew akuacji m ogła nadejść tylko z Anglii. 18 czerw ca posła ł do 
prem iera W inston’a Churchilla telegram  następującej treści:

„Odnośnie do telegram u P rezyden ta  R zeczypospolitej i w zw iązku 
z jego w yjazdem , pragnę w znow ić zapew nienie, że Polska zdecydo
w anie stoi przy boku Jego Rządu, w obozie tych, którzy w alczą 
przeciw ko Niemcom i p roszę Pana o w ysłanie do M arynarki Kró
lew skiej instrukcji w spraw ie transportu  polskich jednostek  z portów  
przy ujściu G ironde’y, z  La Rochelle i jeszcze z południow ego punktu 
G ironde’y, co będzie jeszcze zdecydow ane.

V skutek ogólnej sytuacji, niezbędnym  jest, aby pom oc m ogła być 
dana natychm iast i transporty  zapew nione już od jutra, 19 czerwca. 
Prosim y, aby dla przew iezienia Rządu, m ógł być tego dnia odkom en
derow any krążow nik do B ordeaux. Pokładam  żołnierską w iarę w Pana, 
Panie Prem ierze, pew ny, że w  tym momencie próby, wyśle Pan po 
trzebne rozkazy na pom oc polskim jednostkom , k tóre spełniły swój 
obow iązek w najtrudniejszych warunkach, i które pragną kontynuow ać 
w alkę przy  boku armii Jego W ysokości".

Sikorski, Prem ier
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T ego sam ego dnia gen. Sikorski po leciał do Londynu w celu
P o ^ S v 'm , . 11 q iaS| ° Wej. • pomocy przez  osob istą  interw encje, i odległy ma gen. Sosnkow ski p row adził tego  sam ego w ieczora roz-

Petain  LgPen. W e y g a n d ^ p is u ią f „ ^  nasze poło- 
p o trzeFy- Francuscy m ężow ie stanu, którzy sły 

szeli juz naiicuoki kom unikat o bohaterskim  pośw ięceniu 2.000 polskich
rhwŃnmn °.cenial1 usługi Polskiej armii, lecz mimo to  ośw iadczyli, że 
chw ilow o me mogą daw ać żadnych zobow iązujących obietnic.

S tało  się jasnym  -  i następne dni potw ierdziły  ten  pogląd -  że 
Polacy mogli liczyc tylko na w łasne siły i lojalną pom oc Anglii.

Historię, w  jaki sposób  otrzym ano pom oc, opow iedział w ybitny 
angielski, p isarz  G eorge Slocom be w „Sunday Express'* 14 lipca 1943:

„Z apytano gen. Sikorskiego, czy nie zechciałby polecieć tego dnia 
do Anglii bom bow cem , w ysłanym  po niego. Zgodził się pod  w arun- 
kiern, ze sam olot pow róci z nim do Francji następnego  dnia. Moie 
m iejsce je s t przy armii -  pow iedzia ł. -  Nie m ogę opuścić Francji 
dopoki m oje w ojska me będą uratow ane". G dy zapad ła  noc, po ry-

P°t y nai? P °łnocn3 Francją genera ł lądow ał na angielskie 
z iem i, O połnocy zo s ta ł zaproszony na spotkanie z angielskim pre- 
mierem, k tóre miało nastąpić następnego  ranka.

18 czerw ca gen. Sikorski zobaczy ł Churchilla na Downing S tree t 10 
O pow iedział prem ierow i, że Polska Armia w e Francji zdecydow ana 
była nie poddać się. Później s ta ło  się w iadom ym , że groziło  jej w tedy 
unicestw ienie. Niemcy otrzym ali rozkaz, aby  nie brać polskich więźniów. 
Każdy Polak bez  w zględu na rangę m iał być zabity.

V P o fs c e ^ ' rozpaczIiw ie’ Pomni na los ich m ęczonych w spółrodaków

„ju tro  wracam  do Francji -  rz ek ł ' gen. Sikorski pow ażnie do 
prem iera — i stanę  p rzed  moją arm ią. Co mam jej pow iedzieć'"?

„ P o w i e d z c i e  j e j  -  od rzek ł Churchill -  ż e  j e s t e ś m y  
j e j  t o w a r z y s z a m i  n a  ż y c i e  i ś m i e r ć .  Z w y c i ę ż y m y  
r a z e m  a l b o  u m r z e m y  r a z e m " .

„To je s t w jzystko , co chciałem w iedzieć" — odparł gen. Sikorski
Dw aj Prem ierow ie, jeden  w ódz w olnej Anglii, drugi -  męczonego 

lecz niezniszczalnego Narodu, ścisnęli sobie ręce. „Ten uścisk dłoni — 
pow iedzia ł mi w czoraj gen. Sikorski JU  znatóy  dla mnie w ięcej, niż 
jakikolw iek trak ta t przym ierza lub zapew niające słow o".

E w akuacja — zakończył p. Slocombe — w szystkich polskich wojsk, 
k torę  zdołały  dotrzeć do w ybrzeża w raz z członkam i Rządu i pew ną 
liczbą cywilnych urzędników  zosta ła  zakończona w cztery dni później 
Nie zdarzy ł się przy  tym najm niejszy w ypadek.

W t y m  n a j r o z p a c z l i w s z y m  m o m e n c i e  z e  w s z y s t -
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Z A G R A N I C Ą
DYLEMAT FINLANDII

Sytuacja Finlandii stała się  tragiczną. Nie przez sympatię bowiem 
do hitleryzmu i Niemiec ten najbardziej demokratyczny naród, cieszący 
się wielką popularnością, i sympatią w Anglii i Ameryce, znalazł się 
po drugiej stronie frontu. Zmusiły go do wojny zaborcze plany so
wieckie. Dziś nakłania się Finów do zdania się na łaskę Moskwy. 
Nawskroś pokojowi, jak mało kto w Europie, ale równie głęboko mi
łujący swą wolność Finowie, wiedzą co to w konsekwencji oznacza: 
utratę niepodległego brtuj- Nie można więc dziwić się, że z takim 
trudem decydują się F in i^ te p a  podjęcie rozmów pokojowych z Rosją, 
z którą pozostawieni zostali sam na sam. Dylemat, jaki ma do roz
wiązania rząd fiński, wskutek fatalnego dla tego państwa ukształto
wania się sytuacji międzynarodowej, — dylemat powstały bez winy 
Finlandii, jest bodaj najtrudniejszy z tych, które jakikolwiek rząd 
w historii ostatnich czasów musiał rozstrzygnąć. Polska, która jakkol
wiek walczy po przeciwnej stronie frontu i jest najstarszym przeciw
nikiem Niemiec na polu bitwy, — postawiona została przed dylematem 
jeszcze trudniejszym. Cho,dzj o paradoks utraty połow ■ prawie tery
torium w wyniku wojny, w której ona ma odnieść zwycięstwo, walcząc 
po stronie swych sp rzy mierze u có w. Dlatego, mimo iż rozdzieleni od 
Finlandii linią frontu, roz^pfem y dobrze tragedię fińską.

Oto mija już tydzień oia‘ogłoszenia sowieckich warunków pokojo
wych pod adresem Finlandii, a rząd i parlament fiński, mimo iż obrady 
odbywają się bez przerwy, nie mógł zdecydować się na przyjęcie 
ponętnych, ale jakże niebezpiecznych propozycji. W Moskwie rośnie 
z dnia na dzień zniecierpliwienie, a prasa anglosaska niedwuznacznie 
wyraża swe rozczarowanie z przewlekłego tempa fińskiej decyzji. 
Prasa fińska wyraża się haogół negatywnie o sowieckich warunkach 
zawieszenia broni, uważając je za surowe. Warunki sowieckie były 
rozpatrywane wyczerpującą przez rząd oraz komis.ę spraw zagra
nicznych parlamentu fińskiego. Niemcy tymczasem rozpoczęli kroki, 
które mogłyby sparaliżować skutki kapitulacji fińskiej. Statki fińskie 
zostały unieruchomione w portach niemieckich, a dowódca armii nie
mieckiej w Finlandii gen. Dietl zwrócił się do swego rządu z propo
zycją uzyskania od Szwecji zgody na przewiezienie 120-to tysięcznego 
korpusu z Finlandią do Niemiec przez Szwecję. Szwecja na próby 
niemieckich propozycji dała jednak odpowiedź negatywną; a sama 
zwróciła się do Finlandii z gotowością zaopatrywania jej w żywność 
w wypadku, gdyby ta w związku z przyjęciem zawieszenia broni od
czuwała potrzebę pomocy.

Półoficjalny pogląd fiński i głos opinii publicznej wyraża mimo 
wszystko nadzieję, że Finlandia rozpocznie rokowania na zasadzie 
przedłożonych jej warunków. Przywódcy polityczni objeżdżają kraj 
i sądują jego opinię co do warunków zawieszenia broni. Już to„wska- 
zuje na stopień i klasę demokracji fińskiej. Po wszystkich tycn czyn
nościach wstępnych zebrał się wreszcie w dniu 7 marca parlament 
fiński i w wyniku obrad i głosowania uchwalił l!2-m a głosami prze
ciw 80-ciu kontynuowanie pertraktacji ie  Związkiem Sowieckim na 
podstawie warunków proponowanych przęz Rosję, z tym jednak, że



Str. 4 Biuletyn Informacyjny Ziemi Czerwieńskiej Nr. 10

rząd  fiński ze  sw ej strony  zaproponuje pew ne m odyfikacje warunków* 
tych w  drodze przedłożenia kontrpropozycji, k tóre Paasiw iki z ap ew n e ' 
p rzedłoży w Sztokholmie posłance sow ieckiej K ołłonta .]

POD ZNAKIEM DZIENNYCH NALOTÓW

W ielkie wzmocnień e lo tnictw a am erykańskiego na W yspach Bry
tyjskich w yraziło się w szeregu olbrzym ich operacji dziennych nad
K S B S r  1 cl0s^ ci1.ub!egłeg0 tygodnia, w ym ierzonych za pom ocą 
kom binowanych nalotow  nocnych RAF i dziennych Amerykanów
w a łn Ẑ myS nlC3g  ^ zesz-v> obecnie gros operacji lotniczych skiero-L 
w ało się przeciw  Berlinowi. Celem ich jes t p rzede  w szystkim  zmu- 

dO 'w alki w szystkich ro zp o rządzanych  eskadr* myśliwców  nie
mieckich, których 1 stra ty  w  m ateriale nie będą mogły być w naiblik-
m c L i f Z | Sm ?  ,5z! l‘' e łn i,one’ gdyż w iększość fabryk sam ólótów ' 
zo sta ła  ciężko trafioha ppdczas nalotów  ubiegłych: Mamy tu wiefe dot-- 
czynienia z typow ym  „kaleczeniem " lotnictw a m yśliwskiego nieprzy-
l e s t t n P n iL r ! w 0CZeSHnV,mI „ścieraniu" jego produkcyjnej m ożliw ości. 
Jest to  niew ątpliw ie daleko juz posunięta akcja przygotow yw ania 
w arunków  dla inwazji, zm ierzająca w pierw szym  rzędzie do oczysz- 
czenia pow ietrza  z sam olotów  niemieckich.

W  szczególności rozk ład  zajęć lo tn ictw a Sprzym ierzonych p rzed 
staw ia się za tydzień spraw ozdaw czy tak: W ciągu przedpołudnia* 
dnia 3-go b. m. ciężkie bom bow ce am erykańskie dokonały po raż  
p ierw szy dziennego bom bardow ania Berlina, a  średnie bombowce* 
am erykańskie obrzuciły  bombami cztery  lotniska w rejonie Paryża 
sk ąd  przypuszczalnie Niemcy s ta rtu ją  do nalotów  na Anglię. W  n o ty  
bom bow ce RAF zaatakow ały  fabrykę silników lotniczych w Albert 

raZ, pl?rWSZJ  n3iw iększe z  dotychczas użytych bom b 
o w adze ^  tónn każda. W dniu następnym  bom bow ce am erykańskie 
znow u bom bardow ały  Berlin, a  „M oskity" w  ciągu dw u nocy poczy
niły w mm m ałe „popraw ki". W ten sposób Berlin by ł atakow any 
cztery razy w  cią u 48-iu godzin. W dniu 6-go b. m. Amerykanie d o 
konali ogrom nego nalotu dziennego na stolicę Rzeszy. Niemcy piszd 
ze była to  najw iększa bitw a pow ietrzna w dziejach św iata. W naldcie 
tym w zięło udział p rzesz ło  1.500 bom bow ców  i m yśliw ców  am ery
kańskich- W  bitw ie pow ietrznej, k tó ra  trw ała  od granicy holenderskiej 
az  po Berlin Amerykanie stracili 68 bom bow ców  i 11 myśliwców 
zestrzehw ując conajm niej 176 myśliwców  niemieckich. W dniu 8 -eó  
b. ;m. formacje am erykańskie dokonały now ego, gw ńłtow neno n a lb tu - 
dziennego na Berlin. W nalocie tym zrzucono pon fd  3 5 o T y s lcy  bomb h 
zw ala jących  i 10 tysięcy  kruszących. Był to  najw iększy nalot dzienny - 
w tej wojnie. Nic tez  dziw nego, że tak zaabsorbow ane lotnictw o

samo'lo^u'^iad6 Anglię 9‘ę ° d 6 ' C'U dnl “  Wysłanie choćby Jedneg0

MARSZ KU RUMUNII

P odczas gdy na północy trw ają  gw ałtow ne walki o N arew, — na 
fioncie ukraińskim rozpoczęła  J-sza arm ia ukraińska, której dow ódz
tw o po gen. W atutim e objął słynny już gen. Żuków, -  nowa, gw ał
tow na ofenzyw a sow iecka. W dniu 3-go m arca Rosjanie uderzyli
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2 .rei°.nu Szepetówki na południówy zachód i przerwali front nie- 
szerokości. 180 km posuwając się pierwszym rzutem 

? * . :l. 1 zdobywając Zastaw i, jampol. Rozbitych zostało przy
tym 4 dywizje pancerne i 8 piechoty przeciwnika. Następnie, zwró
ciwszy się ku południowi, Rosjanie zdobyli Wołoczyska i przekroczyli 
granicę Polski. W trzecim dniu ofenzywy przecięta została linia kole
jowa Lwow-Odessa na przestrzeni między Proskurowem (Płoskirowem) 
a larnopołem. Rosjanie szybko opanowali 30 km tej linii i zbliżyli 
się na odległość ,11 km do Tarnopola. Dalsze rozszerzania klinu przy
niosło Rosjanom zdobycie Starokonstantynowa i okrążenie zaciecie 
bronionego Proskurowa od zachódu. Niemcom mimo ponawianych 
kontrataków me udało się uwolnienie ważnej dla nich linii, wiodącej 
ze Lwowa' do Odessy i zaopatrującej 800-set tysięczną armie ipiehv- 
szej linii na froncie południowej Okrainy. Manewr sowiecki jest wy- 
raźnie skierowany ku południowi i ma na celu wgniecenie całego 
ukraińskiego frontu do Rumunii.i Równocześnie bowiem zaczęła sie 
ofenzywa sowiecka pod Zwienigródką, między Humaniem a Winnicą,

-i68*- niejako zawiasami całego systemu obronnego ntca 
południu. - °

WEf-WŁOSZECH

Trzecia próba niemiecka* zepchnięcia Sprzymierzonych 'do morza 
na przyczółku desantowym pod Anzio nie udała się. W przeciwna
tarciu Sprzymierzeni odzyskali natomiast cały j'.oprzednio utracony 
teren. Powierzchnia przyczółka wynosi obecnie 256 km kw. W dzia
łaniach bojowych nastała zupełna przerwa na skutek warunków atm o
sferycznych. Śniegi w górach a deszcze i błoto w dolinach uniemożli
wiają wszelkie ruchy wojsk.

SPRAWY POLSKIE

P r z e m ó w i e n i e  mi n .  B a n a c z y k a .  Min. Banaczyk wygłosił 
w Londynie na konferencji prasowej 2 marca przemówienie o polskiej 
armii podziemnej. Po stwierdzeniu, że polska armia podziemna, p o 
dobnie jak armia czynna, rozsiana po całym świecie, znajduje się’ -od 
rozkazami Naczelnego Wodza — minister oświadczył, że Poiska Armia 
Krajowa jest bardzo liczna i świadomie wzięła na siebie obowiązek 
pomocy dla Rosji. Dzięki przygotowaniu i wykonaniu, planów walki 
zbrojnej z okupantem /polski ruch podziemny sprawił, że siła niemiec
kich uderzeń na wschodzie była ogromnie utrudniona, zwłaszcza że 
2/3 linii komunikacyjnych Niemiec z frontem wsehodnim przechodzi 
przez ziemie polskie: Do powstania Polskiej Arm:i Podziemnej dopro
wadziła wspólna praca-stronnictw  politycznych. Armia ta składa się* 
z dwueh: grup: z oddziałów specjalnych i rezerw. Oddziały specjalne 
są w stałej walce z Niemcami i liczą 250.000 ludzi. R ezerw y'są zna
cznie liczniejsze. Dezorganizacja dowozu dla frontu wschodniego 
przeprowadzona przez oddziały specjalne Armii Krajowej wyniosła 
w 1942troku 20, proc:, a w 1943 roku 30 proc. Armia Krajowa wiąże 
wewnątrz Polski 300 do 400 tys. niemieckiej armii, policji, s ta ż y  ko-
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lejowej, granicznej i tp Na terenie Polski Niemcy muszą utrzymywać 
r-t le li dyw izji'S S  i 90 tyś. policji. W akcjach zbrojnych Armii Krajo
wej uszKOdróiio 2.013 ló :om ot w, 9.980 wą jonów, zniszczono pół 
mili galonów benz «■' i wiele m agazynów  wojskow ych. Dotychcza
sową zas.ids. było-o łaszanie przez KWP o poszczególnych akcjach 
Armii Krajowej dopiero w trzy miesiące po ich wykonaniu. Obecnie' 
termin ten znacznie skrócono, by świat cały mógł jaknajprędzej do
wiadywać się o wynikach polskich działań.

W K a t e d r z e  W e s t m i n s t e r .  W dniu 4 b. m. odbyło się 
w katedrze westminsterskiej uroczyste nabożeństwo na intencję Polski. 
Na uroczystości tej obecni byli: P. Prezydent R .P. oraz prem. Miko
łajczyk z całym Rządem, Naczelny Wódz wraz z przedstawicielami 
wszystkich rodzajów broni. Arcybiskup Westminster wygłosił kazanie, 
w którym powiedział m. in.: „Cierpienia Polski przejmują głębokim 
bólem nasze serca. Opór Polski jest przykładem największego boha
terstwa. To bohaterstwo i cierpienia muszą być wynagrodzone. Dumny 
jestem, że duchowo mogę się zjednoczyć z rozproszonym narodem 
polskim. Niech modły, zanoszone w dniu waszego patrona przed tron 
boski dopomogą uwolnić kraj w asz od cierpień." Naród brvtyjski jest 
zawsze z wami. Z bożą pomocą nastąpi wybawienie* i Bóg ukarze 
zbrodnie".

W O x f o r d .  Na uniwersytecie w Oxford, który jest jak wiadomo
najstarszym i najB/acowniejszymhijnwęrsyietem brytyjskim, stworzony 
został pełny polski' wydział prawą, i nauk ekonomicznych. W ykłady
będą podjęte w drugie pp łow ię  .mar ca.

i? W K R A J U
KWP k o m u n i k u j e .  W drugiej połowie lutego KWP okręgu 

lubelskiego ogłosiło wyniki akcji odwetowej Armii ;Krajowej za terror 
stosowany przez okupanta na terenie lubelszczyzny:
. W dniu 15. XI. wykolejono pociąg urlopowy na szlaku Łuków- 
Dęblin. Straty nieprzyjaciela wyniosły 10 zabitych, 17 ciężko a 62 
Ickk•» ranm ch. Przerwa w ruchu trw ała 15 godzin.

W dniu 20. XI -wsadzono tocią ; urlopowy na szlaku Lublin- 
Deblin. Pociąg ostrz lano i obrzuco ,o cranatami. Straty nieprzyjaciela 
wyniosły około 203 zabitych i rannych. Przefwa w ruc.hu trw ała 12 g.

W dniu i.0. XI. wysadzono pociąg urlopowy na szlaku Biała-Brześć’ 
na moście pod Chotyłowem. Trzy wagony wpadły do rzeki, cztery 
wykoleiły się. Straty nieprzyjaciela wyniosły około 30 zabitych i 60 
rannych. Przerwa w ruchu trw ała 72 godziny.

W dniu 6. XI. wysadzono pociąg' urlopowy na szlaku Chołm- 
Rsjowiec pod Zawadówką. Na wykolejony już pociąg wpadł z prze
ciwne o kierunku pociąg towarowy i dopełnił katastrofy. Przerwa 
w r i hu wyniosła 24 godziny.

W czasie od 4—27 1. wykonano w ramach akcji odwetowej za
terror stosowany przez okupanta na terenie lubelszczyzny trzy zasadzki 
na policję i żandarmerię niemiecką, zadając jej straty 3 zabitych i 3 
rannych. W tym samym czasie uwolniono bez strzału 30-tu Polaków 
w więzieniu w Opolu, spalono 4 wagony kolejowe z ładunkami ter- 

, micznymi, zniszczono przez wykolejenie pociągów towarowych 2 pa-
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row ozy i 7 w agonów . W akcji w ykolejania pociągów  zabito  4-ech 
bahnschutzow . W ram ach te jże sam ej akcji odw etow ej zlikwidowano 
w listopadzie  2 SS-m anów  w Radzyniu w  lubelszczyźnie, którzy  mieli 
na sumieniu w ielu Polaków . '

C i o s y  w  t r a n s p o r t .  Ka dow ód, źe  polscy ludzie ,-sapedzeni 
przem ocą do  pracy dla Niemców, nie zasypiają  g ruszek w -popiele, 
przytaczam y bilans jednego m iesiąca z terenu krakow skie5- dy re’-'cfi 
kolejow ej. 10 stycznia na linii Nowy Sącz-C habów ka wykolejono p o 
ciąg tow arow y. Parow óz i trzy  w agony spad ły  z nasypu. P rzerw a 
w ruchu trw ała 16 godzin. 13 stycznia parow ozow nia w Żurawicy 
w ysła ła  na w schód dla transportów  ew akuacyjnych 13 lokom otyw. Po 
kilku dniach kierow nictw o parow ozow ni o trzym ało zaw iadom ienie że 
lokom otyw y te  uległy w drodze zniszczeniu. 22 stycznia pociąg z ło 
żony z 10 parow ozów  w pad ł na stac ji T rzebinia na pociąg towftrowy. 
P rzerw a w  ruchu trw ała  19 godzin. 22 stycznia na stacji R ozw adów  
pociąg zaopatrzeniow y w pad ł z boku na poćiąg*towarowy, go ir-ow o- 
dow ało  zablokow anie 5 tow arów . 23 -Stycznia między Radymnem 
a Muntną na linu K rakow -Przem yśl pociąg posp ieszny-do  Lwowa 
w padł na ty ł pociągu tow arow ego, pow odując p rzerw ę w ruchu, która 
trw ała  kilkanaście godzin. O kazuje Się pozatym , że 80 proc. tran spo r
tów  w ojskow ych je s t źle załadow anych, co zm usza obsługę do odsta- 
w iania ich na trasie  na bocztie tory . W  styczniu w ciągu jednego tylko 
dnia zanotow ano w dyrekcji krakow skiej 139 w agonów  \ź le  za ład o w a
nych. Brawo!

W zdłuż linii kolejow ych,K raków -Lw ów  i K raków -W arszaw a w ładze 
niemieckie zarządziły  wycięcie lasów  na szerokości kSOO m. Ma to 
uchronię pociągi i tory przeu częstym  sabotażem . -Zobaczymy

W  przedziałach niemieckich na kolejach porozlepiano ulotki, w zy
w ające pasażerów , by w razie nagłego zaham ow ania' pociągu, spow o
dow anego w ysadzeniem  torów , kładli się na podłogę, udyż należy 
oczekiw ać serii fjjrzałów. B asażerow ie winni zw racać baczną uw agę 
na podrzucane--W przedzia łach , pakunki z m ateriałem  wybuchowym, 
a p o łe jrzan e  osoby óddaw ać w ięce  policji. O ba te zarządzeń  a są 
pośrednim  ale w ymownym dow odątp, -jak szerokie są rozm iary akcii 
sabo tażow ej Polskich Sił Zbrojnycb? w Kraju.

P r z e d  e w a k u a c j ą .  P rzygotow ania ew akuacyjne Niemców wy
biegają daleko poza Polskę W schodnią. W W arszaw ie je s t w toku 
akcja podm inow yw ania obiektów  w ojskow ych. T akże podm inowano 
już zakłady przem ysłow e CGP-u w Stalow ej W ołi a  dla ew entualnego 
w ysadzenia zapory w odnej w Rożnowie, przyw ieziono w agon dyna- 
mitu. M aszyny są rozm ontow yw ane i w yw ożone, a  ludność okoliczną 
przygotow uje się do w ysiedlenia na tereny  w yżej położone. W ko
palni soli w  W ieliczce um ieszczono archiw a, m. in. ze Lwow a oraz 
część archiw ów  krakow skich dla zabezpieczenia p rzed  bom bardow a
niem. Niemcy w idocznie nie bardzo w ierzą w sw ą daw no zapow iadaną 
„nową broń" ani w fortyfikacje w zdłuż Bugu, do iktórych budow y p o 
ciąga się na zasadzie , „kontyngentu"!! ludność;, hibelszczyzny. Ziemie 
Zachodnie i Polska Środkow a ponoszą ciężar ew akuacji terenów  
wschodnich. Polaków  m asow o usuw a się z mieszkań. Bwakuowanych 
z Ukrainy skierow ano przew ażnie do C zęstochow y, a w czasie tygo-
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dn io w ej p o d ró ż y  e w ak u o w an i n ie  o trzy m ali ż a d n e g o  p o ży w ien ia . Z le  
w arunk i sa n ita rn e  pow oduj’ą  w ś ró d  u c h o d źcó w  liczne w y p ad k i 'ty fu su  
b rz u szn e g o  i c ze rw o n k i. C h o rych loku je  się  w  o b o zach  k w a ia ta n n o -  
w ych , o to czo n y ch  zasiekam i. W y p ad k i śm ierc i o d  ch ó ró b  i z  w y c ień 
czen ia  są  w śró d  e w ak u o w an y ch  c zę s te . ^E w akuow anym i in te re su je  się  
ty lk o  U rząd  P racy , w y sy ła jąc  z d ro w y ch  n a ty c h m ia s t-n a  ro b o ty  do 
N iem iec. W ię k sz o ść  u c h o d źc ó w  z  U krainy p o d a je  s ię  z a  P o lak ó w . 
W ielu n ie m a ż a d n e g o  .bagażu .

KRONIKA ZIEM I C ZERW IEŃSK IEJ
Z n o w  u w o j n a . . .  P o  p rz e łam a n iu  p rz e z  W o jsk a  so w ieck ie  

fro n tu  n iem ieck iego  na iinii S z e p e tó w k a -W o ło c z y sk a  w  dniu 4 m arca, 
Z iem ia C zerw ień sk a  z n ó w  s ta je  s ię  po  ra z  trze c i w  ciągu p ięciu  n ie 
sp e łn a  la t — te re n em  d z ia łań  w o jen n y ch . W o jsk a  so w ieck ie  p rz e sz ły  
g łęb o k o  g ran icę  p o lsk ą  w  w o je w ó d z tw ie  ta rn o p o lsk im . Ju ż  w  ciągu 
na jb liższy ch  dni w e L w ow ie  m ożna  b y ło  s tw ie rd z ić  w zm o żo n ą  akcję  
ew ak u o w an ia  u rz ęd ó w  i in s ty tu c ji i g o rą cz k o w y  ruch  u liczny. W  p o 
n ied z ia łek  ro z p o c z ę ło  s ię  ew ak u o w an ie  u rz ęd ó w  i b iu r D y stry k tu .
. rzy p u szcza ln ie  w  n a jb liż szy ch  dn iach  a k c ja  ew ak u acy jn a  ro zw in ie  
s ię  w pe in i. D o ty ch czas  ew ak u a c ja  w e  L w ow ie  z o s ta ła  p o w s trz y m an a  
■osobistym z a rz ąd z en ie m  m arsz . M an n ste in a . W  nocy z  p o n ied z ia łk u  
na  w to re k  do  L w o w a p rz y je c h a ła  d u ża  ilo ść  N iem ców  i U kra ińców  
e w ak u o w an y ch  z T a rn o p o la , k tó ry  ju ż  z n a jd o w a ł s ię  p o d  o b s trz a łem  
a r ty le r ii  so w ieck ie j. W y d a je  s ę, ż e  jeś li cho d zi o L w ów , z a rz ąd z en ia  
e w ak u acy jn e  z o s ta ły  p o w z ię te  z b y t p ó źn o , g d y ż  w ła d z e  o k u p acy jn e  
b j ł y  p rzek o n an e  o u s ta b ilizo w an iu  s ię  frontu . Być m oże  też , że  L w ów  
11 Z ag łęb ie  B o ry sław sk ie  b ę d ą  b ro n io n e  z  użyciem  w szy s tk ich  ś ro d k ó w . 
W s ;:a.zyw;.ć na  to  m o g ła b y  k o n cen trac ja  w o k ó ł L w ow a licznych  b a 
terii a rty le rii p rzec iw lo tn icze j. C iek aw ą  je s t  rz ec zą , że  n iek tó re  in s ty 
tu c je  w o jsk o w e, k tó re  już czę śc io w o  o p u śc iły  L w ów , n ie sp ie sz ą  się  
z  um ożliw ien iem  w y jazd u  P m  praco w n ik o m .n ien iem co m , k tó rzy  d o b ro 
w oln ie  zg ło s ili s ię  na  w y ja zd  z o k u p an tem  n a  zach ó d .

O b r a z y  m a t e j k o w s k i e .  W e L w ow ie  z n a jd u ją  s ię  p rz y w ie 
z io n e  z  Ł ucka o b razy  M atejk i „B ato ry  p o d  P sk o w e m " i „R ejtan" 
w y w iez io n e  w r. 1939 z W arsz a w y  z  Z am ku K ró lew sk ieg o  do  O łyki. 
Z o s ta ły  one  p rz ez  N iefnców  w  czas ie  p rz e w o ż e n ia  p o w a żn ie  u sz k o 
d zo n e  na sk u te k  n ieu m ie ję tn eg o  p ak o w an ia . Z ło żo n o  je  p o p ro s tu  
„w  k o stk ę " , co  sp o w o d o w a ło  o d p ry sk i fa rb y , n iek ied y  w ie lkości dłoni. 
O d now ien ie  je s t  m ożliw e, b ę d z ie  jed n a k  w y m ag a ło  d u że j u m ie ję tnośc i 
i d łu ż sze g o  czasu .

L o s y  u k r a i ń s k i e j  d y w i z j i .  U k ra ińska  d y w iz ja  „SS GaH- 
z ien  u leg ła  zu p ełn em u  ro z p ro szk o w an iu . L iczy ła  ona 80.000 ludzi, 
k tó ry ch  N iem cy ro z p a rc e lo w a li po  c a łe j E urop ie  w  g ru p ach  po 2 —3  
ty s iące  ludzi. O k o n c en trac ji c a łe j dyw izji na  te re n ie  M ałopolsk i, jak  
to  so b ie  w y o b raża li U kraińscy  tw ó rc y  dyw izji, m ow y ju ż  być  n ie m oże.

K W ITU JEM Y o d b ió r k w o ty  51.750 zł: na F u n d u sz  P om ocy  O fiarom  * 
te r r o r u :  50.000 z ł. Ik s; 1.750 z ł  K o n w en t O rgan . N iep o d leg ło śc io w y ch .
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